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W IADOM OŚCI K RAJO W E.
Moskwa o. a go Czerwca.

Dnia wczorajszego obchodzono tu uroczyście zawar
cie pokoiu z Francyą. Po zakoiiczonem nabożeństwie w  
Kremlinie czytany bvł N ajw yższy  Manifest,poczem N ay-  
przewielebnieszy Augustyn  ze/zwyczaymą sobie w ym o
wą miał stosówne do okoliczności kazanie. Przy odśpie
waniu Hymnu dziękczynienia, gdy wzniesiono m o
dły do Naywyźszego o dlpgie lata N a y i a s n i e y s z e -  
g o  P A N A , i całego JEGO W ysokiego D om u , za
grzmiały działa z twierdzy , przedłużał się ogień  
ręczney strzelby i odgłos dzw onów  —  Wieczorem, 
miasto było illum inowane.

Jenerałowi Adjutantowi JEGO CESARSKIEY  
M OŚCI, JW. W a sy lc zyk o w u , który przywiózł tu  
nowinę o zawartym pokoiu , Szlachta Gubernii Mo
skiew skiej , pr.zez swoiego Marszałka, ofiarowała  
kosztowną brylantami ozdobioną tabakierę , z napi
sem z brylantów wysadzanym , Posłańcowi pokoiu: 
Stan zaś kupiecki ofiarował temuż Jenerałowi na 
srebrnym wyzłacanym półmisku 2,5oo czerwonych  
złotych. ( z  Pocz. Półn. )

—  W iadomo iest z dawnieyszych naszych doniesień  
(P .  N. 100 Kuryera L itew skiego  i 8 i 3 . ) że Kapi
tan Gołowin dowodzący szalupą D yaną  z flotylli C— 
chotskióy, °  którego losie długo n iew ied zian o , oka
zał się by iż  zatrzymanym W niewoli przez Japończy
ków na wyspie Kunaszir i , i  źe za3tępuiący na t e y ie  
Szalupie iego mieysee Kapitan Rikord  miał zlece
nie iego * towarzyszów wyręczyć z tey niewoli.  
W edług otrzymanych teraz w iadom ości, ( donosi 
Poczta północna.)  Kapitan Rikord  dnia 3go Listopa
da 1 8 13- roku zawinął do Petropawłowska  w  Kam 
czatce , przywoząć /, sobą Kapitana Gołowina i iego  
towarzyszów: stamtąd dnia lg o  Grudnia mieli się w y 
prawić lądem do Ochotska , a tak w miesiącu Marcu 
r. t. spodziewano się ich w tern ostatnim mieście. W szys
cy oddają sprawiedliwość rostropnemu postępowaniu  
Kapitana Rikordct: miał 011 do czynienia z Japon- 
cz y k a m i , narodem niezmiernie podeyrzliwym i tru
dnym : iednak przez swą przezorność i umiarkowa
nie dopiął swoiego celu. Byłoby rzeczą bardzą in-  
teressuiącą, gdyby P. Gołowin wydał opisanie swego  
pobytu u Japończyków , i sposobu, iakim oswobodzo-  
ny został

W IA D O M O ŚC I ZAGRANICZNE.
W. B r y t a n i a

z  Londynu ań/go Czerwca. Dnia eogo N a y i a ś- 
n i c y s z y  C e s a r z  A L E X A N D E R  dał aUdyencyą 
^ ePutacyi K w a k r o w , którzy Monarsze ofiarowali  
adres p o w ita n ia , i razem niektóre Xiążki zawierają
ce wykład ich mniemań Relig ijnych.

Bal i w ieczerza , którą dla obcych M cnarchow  
dało tow arzystw o osob znakomitych, znanych tu pod 
iftiieniem W hite-Clubb , były nadzwyczajnie świetne. 
Kiczba osob zaproszonych wynosiła półtrzecia tysiąca.

Dnia 2 igo  °^a M onarchowie dawali audyencyą  
Pożegnania wielu znakomitym osobom. O godzinie  
9tey w wieczór byli u Xcia R e g e n ta , gdzie poźegna-  

się z zaproszoną tam K rólową i wszystkiemi X ię -
*n»czkami.

D nia  22go Nnyiasnieyszy C e s a r z  Rossyyski po-
Rani E scu d ier  , zonie właściciela d om u , w k tó

rym z X i ę ż n ą  O l d e n b u r s k ą  m ieszkał, bogaty  
z bryiir.tow złożony upominek ; poty m z X iężna S i o 
s t r ą  swoią, Xieoiem Oldenburskim i W irtember-  
skim wsiadł do otwartego pow ozu X ięc ia  Regenta. 
Gdy wszedł do poiazdu , jedna z kobiet blisko stoją
cych podała M o n a r s z e  xiążkę , którą O a łaskawie  
przyiął, i Paziowi dał do schow ania, druga ofiaro
wała bardzo piękną różę , którą ten Pan dał sw oiey  
S i o s t r z e ,  a ta ją na swoich piersiach umieściła. 
Nakoniec powoź ruszył wśród tysiącznych okrzykow  
Ural Monarcha oglądał jeszcze cytadellę Tower , i  
przez most Londyński wyiechał traktem do Ports
mouth. W  tę samą drogę udali się  Xiąże R e g e n t , 
Król Pruski i inne W ysokie  osoby. W  Portsmouth 
Monarchowie znalezli stojących 5o żagli , w okrętach  
l iniowych , fregatach i w  mnieyszycli statkach. F la 
ga Admiralska pow iew a na okręcie tróy-pokładowy ni 
M iasto p a r y i , na Francuzach zdobytym. Xią£e K la-  
rencyi jest na tym samym okręcie, na którym Mo
narchów przewiózł do A n g l i i ; pod nim dowodzi je 
szcze siedmiu Admirałów. Po rewii morskiey M o
narchowie przez Brighton udadzą się brzegiem morza 
do Dover. Dla I c h  przejazdu stoi wszędzie go to 
w ych z4o powozow i 5o koni w ierzchow ych.

W czoray to jest a3go przybył tu z P a ry ża  X ią -  
że Wellington. Lud nie pierwey się o przybyciu je
go d ow ied z ia ł , a i  kiedy już był na ulicy Parlamen- 
to w ey  : jechał zaś tak prędko , że pospólstw o, które 
chciało wyprząsć konie i ciągnąć powoź B oh atyra ,  
żadną miarą, tego. dokazać nie mogło. P o 'w szystk ich  
tylko ulicach rozlegał się odgłos niech i y i e  W e ll in g 
ton ! stanął on w mieszkaniu swoiego Brata Margra
biego W  ellesley.

Dnia 2 lgo  ogłoszony został wymok na Lorda Co
chrane ,N Panów Berenger, Richarda B u tt , Tomasza  
H allow ay , Sandowa i Lyne, za oszukanie'Birży przez 
rozgłoszoną od nich dawniey umyślnie^ wiadomość ó 
śmierci Bbnnpartego. Ten surowy wyrok postana
w ia ,  że Lord Cochrane, P. Butt i P .Berenger wysta
w ien i bydź maią przez godzinę u słupa h a ń b y , na
przeciwko Birży, a potym maią póyśdź do \Viezienia 
Kings Bench na i2c ie  miesięcy, prócz tego Lord Co- htrz
nę i P. Butt zapłacą w iny  pienięźney 1000 funt: sztec-  
lingow ; P. Tomasz H allow ay , Sandow  i Henryk L y -  
ne skazani na dwunastomiesięczne w iezien ie  , a P. H al
low ay  ma nądto zapłacić kary piehieźney 5oo łun-  
tow  szterlingow.—_  Napróżno Admirał Cochrane przez  
ułożoną m ow ę usprawiedliwić się starał; usiłowania  
jego były bez skutku. —  Przestępstwo tego Lorda i 
jego wspólników było następne: W miesiącu Lutym  
t. r. Berenger przebrawszy się za Officers Angielskie
g o ,  i  zm ów iw szy się z Admirałem Cochrane, poie-  
chał na brzeg morski. Przybywszy do Dover w no
cy 22go L u te g o ,  narobił w iele hałasu , a zmyślając 
niezmierny pospiech żądał jak nayprędzey kor,i i pc - 
cztowego p o w o zu , aby mógł zalecieć do Londynu z 
radosną wiadom ością , że Bonaparte z całym sw oim  
w ojsk iem  rozbity, sam zginął; tey nowiny na piśmie
n a ^ e t  udzielił Admiralicyi w D yle  Potym ten
mniemany Officer jadąc do Londynu okazyw ał po dró-  
dzć tenże sam pośpiech , lecz w tymże samym czasie 
znaydowmł umyślnie tysiączne przeszkody i zwłoki,'  
i  starał się każdemu rozpowiadać tę wiadom ość. Tymi



sposobem fałszym. nowina  p r ied  n im  jeszcze do,- la 
do Londynu-, on zaś, jak tylko 'do Stolicy przybył ,  
zrzucił mundur "Officers , i 'doniósłszy o wszystkim 
swoim wspólnikom , ukazał się w  publiczności, I j m  
czasem wieść rozniosła fałszywe pogłoski , co zrobi
ło na Birźy uadzwyczayne podniesienie biletów Pań
stwa.  Agenci Lorda Cochrane umieli 7. wielkim zy
skiem korzystać z tey okoliczności. Szczęściem , ze 
dnia tego mgła gęsta napełniała powietrze, i telegra
fy działać nie mogły inaczey Admirał  Cochrane za
miast i oc«i tysięcy funtów szterlingow, byłby mógł 
sto tysięcy skorzystać.—  Nakuniec,  kiedy ku wie
czorowi żaden goniec do Rządu nie przyjeżdżał ,  do
myślano się , źe cała ta nowina była tylko omamie
niem , i kurs biletów zniżył się do dawnego stanu.-— 
W k r ó tc e  ma się zebrać Kapituła orderu Ł aźn i,  dla 
obwieszczenia, iż Lord Cochrane wymazany jest z li
czby Kawale rów tego orderu;

Dma iSgo'Czerwca nastąpiła wymiana ratyfika- 
cyi t rak ta tu  pomiędzy W .  Brytanią i Francyą d. 3ogo 
Maia t .  r. w Paryżu  zawartego.

Odebrano tu gazety nowego Yorku  do 22go Ma
ia dochodzące. Wiedziano  już tam i nawet w Wa~  
syngtonie , że woyska Sprzymierzone weszły do P a 
ryża  , i że t rak tu ią  o pokóy, ale nie z Bonapartym. 
Wiedz iano  także że Lord  Wellington poszedł był do 
T u lu z y , i stąd we wszystkich gazetach Stanów Zje
dnoczonych Ameryki  znaydowały się już wyrzekania 
przeciwko Prezydentowi Madyssonowu

Pan -Feel doniosł Izbie Niższey Par lamentu ,  źe 
w wielu mLyscach Irlandyi wyniknęły rozruchy ,  i 
źe znayduią się kupy przes tępców,  którzy grożą be- 
spieczeństwu kratowemu. P. Peel wniósł,  aby Lordo
w i  Namiestnikowi I-landyi  dana była władza ogło
szenia niektórych okręgów w stanie bun tu ,  lecz po
zwolono tylko podać w tem względzie Bill stosowny.

Gazety  Londyńskie utrzymuią , jakoby Austrya 
swoie Niderlandy miała przedać Anglii za 4oo milio
nów złotych. *

A u s t r y a .

Pośtrzegncz Austryacki,  zawiera następną w ia 
domość.

z Wiednia  7go Lipca n. s. Według  odebranych 
tu doniesień z Londynu  pod datą 26go Czerwca,  o- 
tworzenie  kongressu , k t ó r y ,  stosownie do traktatu  
Paryskiego, w Wiedniu odbywać się będzie,  odłożone 
zostało do dnia igo Października n. s. w którym to 
czasie Nayiaśnieysi Monarchowie C e s a r z  R o s s y  y-  
s k i i Król  Pruski  w  Wiedniu  znajdować się maią. 
Ministe r  Spraw Zagranicznych Xiąże Metternich miał 
za powrotem X  ęcia Regenta z Portsmouth opuścić 
L ondyn ,  i przez Paryż  około połowy t. m. przy-  
bydż do Wiednia.

Pomiędzy Wysokiemi Gośćmi,  dodaie Gazeta 
Ryska nod artykułem z W iednia ,  spodziewamy się 
także Króla Bawarskiego , iako naybliższego sąsiada 
nnszey Stolicy. T  iteysza publiczność okazuie w każ- 
dey okoliczności swoią radość i wdzięczność,  za te 
dowody uszanowania i miłości , które Monarcha Au- 
stryacki , w przeiezdzie swoim przez Bawaryą , z kaź- 
dey strony odbierał.  —  Oczekuiemy nie cierpliwie 
rozpoczęcia Kongressu,  który ma położyć ostateczną 
pieczęć na zasadach powszechnego pokoiu. Mówią ,  
że Sessye Pełnomocników odbywać się będą w Pała
cu Xięcia Metternicha. Niektórzy u t rzym uią ,  i s  
na tym Kongressie , Władzcy Europejscy porozumie- 
ią się względem liczby woysk , k tó rą  każdy w  cza
sie pokoiu ma utrzymywać;  juz to dla te g o ,  aby u-  
przedzić wzaiemne obawy i pode j rzen ia ,  już to dla 
tego, aby ludom ulżyć nadzwyczaynego ciężaru Woysk 
ci igle pod bronią stoiących.

N i e m c y

2 Duseldorfu 23go Czerwca n. s. TuteysZa D yre
k c j a  pocztowa otrzymała wczoray z Eruxelli przez 
sztafetę wiadomość,  że N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  
Rossyy*ki i N. Kró l  P rusk i  d. 25go wylątjuią w  Osten- 
d z i e , i s tamtąd przez Antwerpią udadzą się do H agi

dla odwiedzenia Panuiąfcego Klęcia Niderlandów. 'Mo
narchowie do igo Lipca n. s. zabawie maią W H&ir 
ia n d y i , a potym przez Geldryą IeWym brzegiem P y  

,nu przedłużać będą swą podróż do Karlsruhe.
( z Gaz. Rysk. Zusch.)

Taż Gazeta pod artykułem z Memla dnia 4 igo 
Lipca n. s. donosi ,  iż tam otrzymano pewną wiado
mość, źe N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  Wszech Kos- 
syi d. 7go Lipca n. s. wyiedzie z Karlsruhe, i przez 
W eym ar, Lipsk, Frankfort nad Odrą, uda się ku gra -’ 
nicom swoiego Państwa.

Od Menu d. 3 ogo Czerwca n. s. Dnia 2jgo  b. m- 
N a y i a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  Wszech Piossyi 
z Baden przybyła do Bruchsal dla oglądania Kawale-  
ry i  Gwardyi  Rossyyskiey, która powraca pod wodzą 
Jenerała Miłoradowicza. P rzy  tern wybornem woysku 
znaydowali się także młodzi W i e l c y  X i ą ź ę t a .  
i N.  C e s a r z o w a  przez żołnierzy z niewypowiedzia
ną radością ,  i tysiącznemi okrzykami Ural przy ję ta  
była.

W  Monitorze i W innych Frąncuskich Gazetach 
znayduie się wiadomość, że powracające do kraiu woy
ska Wirtemberskie,  których przeznaczenie jeszcze nie 
jest znane ,  będą pod wodzą Xiecia Schwarzenberga 
Na to Gaz. Sztudgardska czyni następne uwagi : Jak
można powątpiwać o przeznaczeniu woysk W i r t e m -  
berskich po zawar tym pekoiu i powrócie ich do o j 
czyzny ? jak można rozumieć, aby te woyska pod w o
dzę obcego Jenerała podane były ? skąd podobne mnie
manie powstać mogło?—  Nowa Administ racyinąKom- 
missya ustanowiona w  Kreuznaęh dla sprawowania 
kraiow między Renem , Mozellą i granicami Francu
skiemu składa się z Austryackich i Bawarskich Urzę
dników   Wielkorządca  Pruski niższego Renu, Pan
S a c k , ogłosił że względem nowych urządzeń celnych 
ze strony F ra n c y j ,  które fabrykom i handlowi jego 
Wielkorządztwa są tak szkodliwe, udawał się do N a 
czelnika Najwyższego Depar tamentu  Administracyi  
krajów ustanowioney przez Mocarstwa Sprzymierzo
ne , Ministra S te ina , i od niego z Paryża  odebrał 
następną odpowiedź;  „ że modyfikacye ułatwiaiące 
nasz handel  mogą bydź tylko otrzymane drogą rie- 
gocyacyi między interessowanemi do tego Mocarstwy; 
że jednak wprowadzenie tymczasowych środków, dą 
żących do ograniczenia Francuskiego handlu natych
miast przedsięwzięte bydź może. , ,  —  Jakoż zaczęto jui  
czynić stośowne rozporządzenia.  —  Austryacko-Nie-  
miecka Legia powracaiąca ze Szwaycaryi ma bydź
rozpuszczona w Konstancji Słychać,  że Minister
Bawarski  Montgelas będzie także do godności Xiążę- 
cey wyniesiony. —  Magistrat Frankfor tsk i  postano
wił  przymuszoną pozyczkę na pięć rocznego proce*3'- 
t u ,  wynoszącą jeden procent  od całego maiątku.

( z Gaz. Beri.)
F r A N C Y A .

z Paryża  27go Czerwca n. s. Dawnieyszy Mini '  
s ter Sprawiedliwości Regnier, Xiąźe Parm y, ( które
go Napoleon za Prezydenta  Ciału Prawodawczemu
był narzucił ) umarł  tknięty  apoplexią Xiąźe J n~
gouleme został członkiem towarzys twa Królew.  urn3®" 
iętności ( dawniejszego Ins ty tu tu  N arodow e go . ) -— 
Hrabia A rteźyi  przychodzi do zdrowia ; darował on 
Xięciu Berry swoie wieyskie mieszkanie, znaiome pod 
imieniem Bagatelle.

W czoray  w tuteyszym Kościele Świętego Paw ła  
odprawiono nabożeństwo za Jenera łów M oreau, Pi-  
chegru, Georges, i za innych 11 osob, którzy jakosprzy-  
siężeni karę śmierci odnieśli. Ciało Jenerała Georges, 
przez jednego Anatomistę zachowane ,  dniem pier- 
wey do trum ny  w1 tymże Kościele złożone zostało- 
Familia  Jenerała Georges chciała podiąć koszta tey u- 
roczystości , lecz Kró l  sam je zastąpił..—  W y g o to w a 
nie statui Henryka IV przeż Ins ty tu t  zbstało poru-  
czone Rzeźbiarzowi Lem ot.—  Nasz handel  znowu żyć 
zaczyna. W ie lu  B ank ie rów ,  którzy  do tey pory ni® 
mieli nad 5ciu lub 6ciu Kommissyonierow, podwoi** 
ich liczbę,



Xiqie Eugeniusz miał it Króla audyeneyą poże
gnania i gotował się wyierhać do Munich. Twierdzą 
tr. na Kongressie Wiedeńskim wyniesiony będzie do 
stopnia Xiążęcia Rzeszy Niemieckiey,* i otrzyma krav 
udzielny, J

Król poruczył wielkie dowództwa woienne, ja- 
koto Marszalkowi Jourdart w Norm andyi, Marszalko
wi Massenie w Prowancyi, Marsz: Augereau w Lug- 
dunie , X,ęciu Albufery w Bordeaux, Xieciu Taren
tu w Berry.

Rozgłoszona nowina,  jakoby znak legii honoro- 
wey był odtąd cywilnym orderem, została urzędow- 
nie zaprzeczona.

P K tr s Y.
N. Król Pruski dnia 5go Czerwca w Paryżu pod

pisał obszerny Edykt, który ogłosiły Gaz. Berlińskie.
dykt ten postanawia sposob obrachowania, i opła

ty za rozmaite dostarczenia, dawniey dla woysk Fran
cuskich, a późniey dla woysk Pruskich i Sprzymie
rzonych czynione.—  Co się tycze pierwszego peryo- 
du od 1806 do 1812 roku utrzymuie się dawniey 
Wprowadzony sposob likwidacyi, po którey skończe
niu , Rząd obmyśli środki opłaty. —  Co się zaś ty
cze drugiego peryodu za rok i 8 i 3 i i 8 i 4 aż do koń
ca miesiąca Czerwca, Król postanawia fundusz coro
czny dwóch lniliontrw talarów z kassy powszechney 

ra>owey, z którego ci ,  którzy w Komissyi likwida- 
cyiney udowodnią swoie należytości za dostarczenia 
zaspokoienie mieć będą. ’

Dnia 7go Lipca n. s. Jenerałowie Rossyyscy Xią-
ze Gorczakow, Czerniszew, Mezeńcow i Nabukow  przej
eżdżali przez Berlin. Jenerał Rossyyski Lanseron 
przybył tamże z Drezna.

Czwarty korpus Armii Pruskiey pod Jenerałem 
auenzien, który 66,000 ludzi, powiększey części z 
uicyi , wynosi, i który osadzał Wezerę, powraca na 

swo.e dawne kwatery około M a g d e b u r g a Trzeci 
korpus armn Pruskiey pod Jenerałem Bulów opuszcza 
®rabancyą 1 ciągnie ku Minden.

H i s z p a n i a

( 2  Dostrzegacza Austryackiego )
kaz K Z.,enn'k* Francuskie zawieraia następuiacy roz-
Pr/esUn* HlszPańskieS° » któ«T wszystkim Ministrom przestany ZOstał.

„ i a zWyc.sayne okoliczności, wktórych się naród 
, „ T , Dai f ^  nieprzyjaciela i nieobecności Króla 
s_a/ , 0Vl 3 >’ . sposobność tym , którzy mieli za-

y s uzyc Królowi w rozmaitych gałęziach Ad- 
*  nistracyi, albo ok . łaćliawnie U s ł u ż y l i  na przy- 

byaz «.• , l « b ie . „ „ j  Mo„arc] albo' te |
'  me M i  "r«e-!u„., k t i r e  piastowali.

„ J .  K. Mość iest przekonany, że byłoby nie- 
‘usznie wymagać po każdym człowieku dowodów he- 

*°izniu; i że pomiędzy górnością cnoty BoTatyra i 
Zr radzeniem wiary , wiele iest ieszcze pośrednich pun- 

lo w , które Sprawiedliwość uznać musi. W  tem 
Przekonaniu J. K. Mość żąda, abyś JW. Pan w po
szumien iu  z D. Manuelem Lardizabal i Hrabią Tur- 
e'M azguiz, podał przez nioie ręce listę Urzędników 

-try klapsy podzielonych, wraz z swoim o nirli zda- 
Pierwsza klassa powinna obeymować tych, 

Orzy ofiarowanych sobie mieysc przyiać niechcie- 
’ druga tych, którzy pod rządem nieprzyjaciela 

rzymali dawne swoie urzędy; trzecia tych,  któ- 
y do wyższych dostoieństw i urzędów przyszli, 
o otrzynia]i znaki, z czego wnosić mośha,  iź oni 

leprzyiacielowi , nie przez słabość, ani z potrzeby 
» e , Z ^ asney skłonności służyli; czwarta nakoniec 
CJC, • 101 zy nię tylko, że byli w służbie ńieprzyia-

e a a e s arą 1 się ieszcze Wzmacniać iego stronę 
«»odz,c innych mięsAańcćw , albo praeiladuiaę do- 
°rych j  wiernych Hiszpanów*

„A b y  ta klassyfikacya b , ł a dokładna,  roztrzą-
S t i  na ł i y  ob,asmenia. 1 dowody , z których się po

mpowanie każdego z Urzędników wyświecić może; 
, asiąguiesz JW. Pan wiadomości od naczelników, 

o^ych sposób myślenia nie iest w podeyrzeniu , i

uźyiesz wszystkich środków, iakie mu róslropnośŚ 
doradzi , aby zasługa każdego Jndividuum bezstronnie 
oceniona bydź mogła. Polecam JW. Panu rzecz 
w iak naykrótszym ukończyć czasie, aby dobrzy nie 
byli dłużey pozbawieni należnej nadgrody , słabi po
ciechy przebaczenia, która się ułomności natury iudz- 
kiey należy, a zli odnieśli karę i uczynili restytu^ 
c y ą , którey poddani bydź muszą.

Polecam to J W. Panu z rozkazu K ró la , który 
w tym względzie wyraźnie wytłómaczył swą wolą —— 
Dnia 2igo Maja i 8 i 4 roku.

Xiąle ( Du e )  San Carlós.
—  Xiąźe Infantado iest mianowany na wysoką 

dostojność Prezydenta Rady Kastylśkiey. Urzędnik 
ten ma w ręku Naywyższą Pólicyą,  rozpoznaie pro- 
cessa Cywilne i Kryminalne,  wszystkim Trybuna
łom Państwa i tvszystkim Władzom Cywilnym prze
syła rozkazy, Królowi tylko ze Spraw svvoich zdaib 
rachunek , i ma przywiley w kaźdey godzinie dostą
pić do Kró la ,  gdy rzecz tego wymaga.

Minister Sprawiedliwości i łaski ogłosił także 
przez Cyrkularz rozkaz Królewski, w którym mię
dzy innemi czytamy : „ J. K. Mość dowiaduie się
z przychodzących codzieńaie do Ministerium Spra
wiedliwości i Łaski doniesień ; że Się codziennie 
biorą w areszt osoby , które w hibwacli Swoich ó- 
kazuią się bydź przyiaciółmi tych nowości , iakie 
w ostatnich czasach do Koństytucyi Hiszpańskiej 
wprowadzone, tak wielkiem niebespieeżeństwem naro
dowi groziły. J. K. Mość chciałby z całego serek 
wszystkich swoich poddanych połączyć około swego 
t ro n u ,  i lubo iest przekonany, że przeciwko zło
czyńcom , dowódcom i burzycielom pokoiu , Spra
wiedliwość w całey swoićy surowości działać po
winna ; nie mniey iednak życzy sobie , aby mniey 
winni ,  i ci których Ulowy, skutki niewiadomości i 
błędu, do zaburzenia spokoyności nie dążą, używali 
Cywilnego i osobistćgo zabespieczenia —  Z tego 
względu zalecaiąc Urzędnikom Policyi i innym W ła 
dzom , aby stosownie do prawa postępowali sobie i  
temi osobami, o których złey chęci; i uchybieniu 
obowiązkom swoim , inaią ńiewątpliw’e dowody ; 
chce oraz, aby szanowano wolność tych,  którzy,  
podług wszelkiego podobieństwa do prawdy , nie są 
zdolni do zmieszania powszechnego pokoiu—  Zale
ca się za tem, aby wszystkie osoby do tey ostatniej  
klassy należące uwolnione były , a tymczasem , aby 
przedsięwzięto środki do utrzymania ich w karbach 
powinności -— Ogłaszam to z  Wyraźnego rozkazń 
Króla. &c. &c.

Gazeta St. Peterzburska hiwalid  zawiera : „ _ _  
Kiedy Król Hiszpański znaydował się ieszcze w W a-  
lencyi, i gdy Kortezy nadaremnie się starały przeż 
dwa zapraszające poselstwa sprowadzić go do M a
drytu i zniewolić do przyięcia KonstytUcyi ; tedy na- 
kouieć wysłały Deputacyą , na którey czele był Kar
dynał Bourbon , Stryi K ró la , który do niego miał na
stępną mowę:

IV. Panie ! Smutna lekkowiernbść doradziła Ci żeyśdź 
z tego tronu , na który wstąpiłeś przez słabość swoieg» 
Oyca , pozbawionego ufności Narodu. Okoliczności te
go zdarzenia oznaczone zostały tak gorszącemi w y
padkami, i i  te zdały się poniżać Fańtilią Twoi a. U- 
padek Twóy N . Panie mógłby był łatwo pociągnąć ża 
sobą upadek Narodu , lecz ten swoie zbawienie winien 
iedynie swoiemu własnemu tnestwu i  stałości. W y trzy 
mał on niesłychane klęski; i dotąd Oyczyzńa okryta 
ieszcze żałobą po tych wielkómyślnych ofiarach , któ
re w obrónie swey niepodległości czyniła. Naród , któ
ry  , w śród rozwalin i gruzów swoich , ugiąć się niś 
dał, mógłby był obrać za swego Naczelnika , albo ie- 
dnęgo z tych woiowników, który naywaleCzniey bronił 
Jego wolności-, albo iednego z tych Mężów ra d y , który 

\  naymężniey stawał przy prawach Óyczyzny. W dzię
czność wkładała na niego ten obowiązek, a chęć oca
lenia swbiego bytu czyniła ten krok, że tak powiem 
nieuchronnym. Jednakie beż względu ha to , N a tH



uder-nieyśży ó to iy 'pfzystictie ttti widdkom sti&ego in t i -  
T-esM, wkłada-Znowu na główe Twoią, N . Panie, te koro
nę , którą, bez iadney  z Twoiey strony pomocy, krwią swo- 
i ą i  klęskami dla Ciebie odzyskał. N iezapom niy  N .  Panie, 
nie chciej n igdy  zapomnieć o tern, ze tylko wielkomyślnośc 
tego ludu powraca ci Twe berło, i z e c a ł e l w o i e  iT w o ich  
następców -życie ze/ledwo w ystarczy  na okazanie M u  
wdzięczności'. O jc z y z n a  nie kładzie innych granic  Two-  
U y  W ł a d z y ,  prócz t y c h ,  które zakreśla Kcn-stytucya 
przy ię fa  przez zastepuiących Twoie mieysce. Jak  tylno  
ie przestąpisz  , tak się natychmiast zerwie ta uroczysta  
umowa , u> którą Qyczyz.ua & Tobą 'wchodzi , i staniesz 
sic poddanym tegoż samego prawa , k ló n g o  dziś masz 
bydź  organem .—  Parm y N .  Panie  , pociesz O jczyzn ę  
z  tych cierpień, takie dla Ciebie i przez Cielne w y tr z y 
mała  , i na zleozenk U y r a n , u z y i  tey w ła d z y ,  którą  
Ci dzis iąy  oddane. N ie  masz ta k i iy  o f ia r y ,  któreyby  
Ci naród -odmówił , dla  wzmocnienia Ciebie w tak sz la
chetnym przedsięwzięciu. N ie c h a j  N iebo  zachowuie i 
przedłuża dni fw o ie \  iezeli te będą poświęcone pom yśl
ności poddanego Ci ludu.

( W ia d o m y  iuż skutek  tey  mowy.  K ardyna ł  
Bourbon odesłany do Toledu  na  swoią Arcy Bisku
pia  b i e l i c ę } a t ak  w  tym r a z i e ,  dodaie gazeta  , z 
k tó re y  to  bie rzemy , w y m o w a  nie o t rzym ała  góry
nad prawdą .  )

G a z e t a  Berl ińska donos i ,  i e  pomiędzy  adressa-  
jrai, k tó re  K r ó lo w i  podane b y ł y ,  U n iw e r s ty t e i  S a la -  
niancki zakończył  swóy t em i  słowy ; „  T y m  p a w m e y -  
sa jesteśmy spe łnienia  tey na dz ie i ,  ie.  by t  i dobro 
ludu Hiszpańskiego zabezpieczone będą , iż Hiszpan 
i K r ó l  duł na to  swoie  słowo. Pomiędzy  d o b r o d z i e j 
s t w a m i ,  k tó re  U n iw e r s y te t  Salam anki  sobie obiecu
je,  mieści się także  p rzyw rócen ie  sp rawied l iw ey  w o l 
ności  d r u k u ,  i Stanów Cortes

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
 W  dz ień  wyiazdu M onarchów z Londynu  L o r d

Castlereagh  miał  o św ia dcz yć ,  że nas tępmące  w a ż n e  
sp ra w y  w parlamencie  nie dozwolą  m u  przed aszyin 
P a ź d z ie rn ik a  n. s. pośpieszyć na Kongres  do W iednia .

 Śmiało tw ie rdz ić  m o ż n a ,  źe przybycie  C e s a-
r z a  A L E X A N D R A  do A n g l i i ,  iako  powszechne 
ś w i ę t o ,  ' behodzone było. O d  Dover aż do L o n d y 
nu n i e ’ masz żadnego do m k u  , k tó ryby  nie  był  n a 
p ra w io n y  i odnowiony.  W i e l u  umeb lowało  na nowo 
swoie domy.  Ulice świeżo zostały wysadzone d rze 
w a m i ,  i maię tn ieysi  ochotnie  przynos i l i  n a  ten  koniec
w spa rc ie  ubóższyrn.

. G aze ta  Journal des d eba ts , odwołu ie  w i a d o 
mość , iakoby w Reims  czyniono p rzygotowania  do K o 
r o n a c j i  Króla .

. ^ .  T w i e r d z ą ,  że Posłem Francusk im  na  Kongres 
i e  w W iedniu  będzie  Pan  L a fo r e t , k tó ry  w  ro k u  180G 
był  Posłem w Berlinie.

  W ła d z e  pocz towe na lew em brzegu  Renu  od
dane  są znow u  Xiec iu  Thurn i T axis.

 * Słychać,  że oba naymłódsi  synowie  K ró la  P r u 
skiego słuchać będą nauk w  Oxfordzie .

.  W  Londynie  u t r z y m y w a n o  , że poiednanie  Xi«~
cia R e g e n ta  z Jego Małżonką było w  robocie.

  W  miesiącu L ipcu  Anglia  oddaie D anii  wszyst
k ie  posiadłości tey osta tn iey  w  Indyach  wschodnich.

  Dwadzieścia  pu łków p i e c h o t y ,  sześć K om pan i i
A r t v l l e r y i , i i edna  brygada  do rzucania  rac  K c n -  
grewsk ich  w yp łynę ły  z A n g l i i  do A m e r y k i , pod w o 
dzą L o r d a  Hill.

1___ Oyciec Św ię ty  użalał  się mocno u  Kró la  Neą-
po l i tańskiego , iż wóyska Neapo l i t ańskie  osadzaią d o 
t ą d  część S tanów  Kościelnych: iednakże  ten krok  został  
bez skutku.  ,

   $ a w ie lk ie y  u c z c i e ,  k t ó re  miasto  Londyn <\alo
dla obcych M o n a r c h ó w ,  t w i e r d z ą ,  że za 200 tysięcy 
fu n tó w  sz te r l ingow było naczyń srebrnych na stole.

  Pom in ie  swoiey  ‘szczodroty , daWnieyska -Cesa
r z o w a  Józefina  zos tawiła  po sobie w m alowid łach ,  
wartość  pięciu mil ionów , a w kleynotach,  nay.szcze- 
gólniey w perł ach  ( k tó rych  sznur  ieden miała  s a ń ie j  
różow ey  farby ) war tość dz iewięc iu  mil ionów.

 Dnia  e 5go Czerwca  nastąpi ło uroczyste  obię-
cie w posiadanie  W .  X ię s tw a  W i r c b u r s k i e g o , k tó ra  
Pe łnomocnicy  Aus tryaccy oddali  Pe łnomocnikom ze 
s t ronę  K ró la  Bawarskiego.

/   -----------

O G Ł O S Z E N I E  S A D O W E
1, N a  skutek D e k r e tu  oczewistego Ziemskiego 

P t t u  Oszmiańskiego w roku  t e r a źn ie j s z y m  i 8 i 4  J u 
r n i ' 8 dnia  z apad łego ,  Sąd .Taxa to rsko  Exdyw izo r sk i  
dla dope łn ien ia  satys fakcj i  K r e d y to r o m  zeszłego JW -  
W in c e n te g o  W a ńkow icz a  Podkomorzego  Oszmiańskie-  
go do maią tku  w  tym ż e  Powiec ie  Oszmiańskim leżą
cego Bijuciszek z je c h a w s z y ; kwes tye oczewisty w y 
rok  poprzedzające załatwił;  dla niestawaiących na Są
dzie Ziemskim Oszmiańskim K r e d y t o r o w  , a na S ą 
dzie  E x dyw iz o r sk im  dowodzić  swych należności m o 
gących kom por tacyą  pap ie rów  do Kancel iary i  Sądu 
Ziemskiego Oszmiańskiego w dniu 1 Augusta  roku  t e 
raźn ie j szego  i 8 i 4  z persys tencyą cz te roniedz ie lną  
p rze z na cz y ł :  i  n im się w y m ia r  z a ł a t w i ,  Sądy swoie 
do dnia  5 8bra  roku  teraznieyszego i 8 i 4  odroczył—  
ażeby więc o tem doszła każdego z i n t e r e s o w a n y c h  
wiadomość,  do t r z yk ro tne go  ogłoszenia ninieyszą po-  
daiąc a w i z a c y ą , że w  os tatecznym t e rm in ie  n ies ta 
waiących K r e d y t o r o w  należnoście amissyi  ulegać bę
d ą ,  o s t r z e g a .—  D a t t

Józef Bieliński Grodzki W ileńsk i  i  E xdyw izorsk i  
Prezydent.

Antoni Kociełł Sędzia  Grodz: Zaiuileyski i E x d y 
wizorski,

Stefan Gieczewicz P isarz  Grodzki P ttu  W ilen: i  
E xd yw izo r .
O B W I E S Z C Z E N I E

x- łtiźey podpisany obwieszcza eo nasfcępuie : JW . Antoni Żukow
ski Marszałek h. P ttu  Szawel: przed zgonem swoim wezwał ranie . 
abem jako Plenipotent , Dokumentem iG Lipca w roku ;8 °7  sobie 
wydanym , upoważniony do wszystkich interessow w luteyszey L it ;  
W ilen: Gubernii wezwał jegoi wszystkich szanownych Wierzycieli,  
iżby raczyli kommunikowac swoie dowody, Obligi i Skrypta , uspra
wiedliwić zdolne , do jegoż mafsy po zeyściu Matki JW .  Johanny z 
Nagurshich Ż ukowskie j Poetkom: stosunki , ku czemu dzień 10 L ip 
ca był determinowany Lecz gdy dopioro zejście  JW . M arsza łko
w a  zm ieniło  postać ogólnego in teressu , n iiey  podpisany czuiąc się 
bydź uwolnionym od obowiązków dotąd dźwiganych , a przez usza
nowanie dla JW . Kazimiry z Górskich Zukowskiey MarszaL P ttu  
Szawel: wypełniając jey obligacyą, w liście dmaT,f, sl !bl*
adrefsowanvm umieszczoną. Awizuię powtore J W W . i W W Kre
dytorow, żeby raczyli w dniu 10 następującego miesiąca Sierpnia pre
zentować swoie Skrypta in  fundo Dóbr Kurfowian ( gdzie się całe 
nayduie archivum ) Pow tarzam  oraz z zapewnieniem , że JW . M ar
szałkowa łącznie z Opiekunami dołoży wszelkiey usilności na zała
tw ienie  interefsów w dogodnym wzaienmie sposobie, D a tt  w  W i l 
nie roku i 8 i 4  Msea Lipea 10 dnia .  , ~ l  - ■ -

Bernard Sobański*
p  o  D  R  A D.

2. Kom m issya  W ileńsk iego  P ro w ia n ts k ieg o  Dep® 
w z yw a  życzących sobie podiąć się dostarczenia  “ 9 
magazynów w Jurborgu  i Kownie p r o w ia n tu  i f u ra -  
ź u ,  do t a r g ó w ,  na t e r m in a  rszy g g o ,  agi i3go  ; a  
t rzeci  i6go  t. m . , na k tó re  życzący sobie raczą się
s tawić z p raw nem i  zak ładami w teyże Konunissyi  -
Gdzie  objawią się im kondycye i po t rzeba  ilości. 5go 
Juli i  i 8 i 4 . Zawiadu jący  Kom m issyą  Bestiuiew Rumin.

F  o x  a 1
1 Dnia  ju t r z ey s ^ e g o , to  fes t :  w  niedzielę  1230 

Julij w ogrodzie  JP a na  Krzyżanow sk ie go  za Rudn ic 
ką b ram ą  pod N re m  1,2 5 5 , będzie  dany F o  x a U
ma bydź t am że  i l lumiuacya i m u z y k a ,  ( jeżel i  p°"
służy p o g o d a )  W  ty m ż e  Ogrodzie  dla ukon ten -
t o w a s i a  Szanowney Publ icznośc i ,  A r ty s t a  n o w y  bę
dzie mia ł  hono r  dadź  naypięknieyszy z różnych o» 
gniów złożony F a i e r w e r k .  Ogród  odm yka  się 0 go
dzinie  6 ,  po południu.

D ozwala się drukować. —  Z.N iem czew sk i Członek Komitetu Cenzury , W  D rukarni D yeoezabey  u



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nro SS.

O B W I E S Z C Z E N I E
a. Od Mimkiey Izby Skarbowey czyni się w ia 

domo,  że w mey tego roku w miesiącu Auguście 
3° o ° ł  J 98° » s 5go dnia naznaczone są termina na 
przeuaz maiątku Urazowa i Folwarku  Scenkowa w 
Mińskiey Gubernii  w Słuckim Powiecie położonych, 
beoących pod zabespieczeniem Skarbu za zawiniony 
pr/.ez właściciela Serwacego Bernowicza , z dzierżawy 
maiątku Skarbowego 'Kurowa, n iedobór.—  W  tych 
snaiątkach jak się z Inwentarzow i cpisow c k az u ie , 
znaydnie sie dworskie zabudowanie,  naczynie,  by 
d ł o ,  karczmy,  m łyny ,  sady i ogrody;  mieszkańców 
w miasteczku Hrozowie włościan 33ch i żydów 3y ,  
w wioskach, Michalewie włościan ciągłych 17 tu, wol
nych 4 , kątnikow 6ciu , w Dudeykach włościan cią- 
głych sSmiu , kątnikow 4 , W Zukach ciągłych 2ach i 
ką tn ikow 4 , w Scenkowie ciągłych I 7 t u ,  w  Kara-
czowszczyzme 55ciu,  a wszystkiego 207 d o m o w __
rocznego dochodu srebrną mone tą  z maiątku Hrozo- 
w-a 1077 rubli t}4 kop. a z f o lw a rk u  Scenkowa S02 
ruble 70 k o p ; a zatym życzący sobie kupić wymie
nione majątki  raczą się s tawić do Mińskiey Iżby Skar
bowey na naznaczone to rm ina,  gdzie mogą widzieć 
szczegółowe opisania i Inwentarze.

OGŁOSZENIA P R Y W A T N E .
3 Kopia, Niżey podpisana przeciwko JW .  Jmść 

Panu Józefowi Grafowi Judyckiemu byłemu moiemu 
mężowi następujące czynię tak dla ostrzeżenia Sądu 

iemskiego Rzeczyckiego i tegoż Sądu Kancellaryi 
^ lem sk iey , iako też wszystkich Magistratur- , gdzie
kolwiek wieczne lub zastawne przyznaią sie Doku- 
menta oświadczenie i ostrzeżenie o to : Iż JW .  Józef 
G ra f  Judycki zawiniwszy mnie Julij z X ią ią t  Radzi
wił łów Radziwił łowey od roku 18*0 summę sto sześć
dziesiąt tysięcy pięćset złłch w srebrney Rublowey 
monecie,  w roku 1815 opłacić oną przyrzekł ,  & nim 
ten te rmin  n a s tą p i , zaliczać corocznie siódmy procent

obowiązuj się , nadto Rozwod ze mną swoimźe ex-  
pensem kontynuować i uzyskać przyiął  na siebie obo
w iąze k ,  a  w ostatku na dotrzymanie tego wszystkie
go, zaręki dla mnie czer. złłch tysiąc zapisał,  i posta-  
n o w i ł —  Ja niżey pisząca 6ię nie widząc skutków o- 
pisami upewnionych,  procentu nie odbierając, owszem 
na otrzymanie rozwodu expens nie małą poniósłszy,  
gdy dostrzegam, iż JW.  Józef Graf  Judycki były móy 
mąż, Chłopów z Łoiowszczyzny chatami i osobami roz- 
p rz e d a ie , maiątek niszczy, by dla mnie został fun
dusz do odpowiedzi pew ny ,  tak do Akt należnych, 
iako tez do Sądu Głównego Mińskiego Depar tamen
tu  drugiego,  naostatek 1 do Gazet , aby nikt o nie 
(mianowicie  W .  Tadeusz Kodłubay Podczaszy, u któ
rego żadnych pieniędzy nie pożyczałam , a spełniając 
wolę męża moiego byłego do Obiigów pisałam s i ę)  
z J W .  Grafem Judyckim nie stano wi! Tranzaktów . 
ani z Łoiowszczyzny , iako pod ewikcyą moią pod- 
daney ,  nic nie kupował ,  ani  w zastawę b ra ł ,  póki 
dla mnie satysfakcja nie nastąpi ,  podaie ostrzeżenie.

Julia  z  K iązą l Radziwiłłów  X ię in a  Radziwiłłowa.

5 Niżey piszący się Imieniem JW .  JP.  W oycie -  
cha Pusłowskiego Aktualnego Stanu Konsyliarza Mar
szałka P t tu  Słonimskiego i Kawale ra  powiadamiam 
W . J P .  Adama Wróblewskiego Oboznica i Sędziego 
Głł. Ei t t .  niewiadomo gdzie tfiieszkaiącego, iż K r e -  
dytorowie jego,  jako t o ;  W W .  Michał Jesenan byłh 
Sędzia Ziemski Słonimski, Ferdynand Bórzymowski i  
Kazimierz Remberowicz Regent, za naleznoście swo- 
ie areszta na summę podobno niewystarczającą u J W .  
Pusłowskiego znayduiącą się pozakładawszy,  W .  W r ó 
blewskiego skondemnowali , a n a J W .  Pusł«wskim w 
Ziemstwie Słonimskim na Kadencyi  terazriieyszey 
Junijowey kopią z Spraw zyskali .— Zeby więc 
wzmieniony właściciel summy aresz towaney , do roz
prawy w  Ubrze bydź maiącey ,  s tawał 5 t ę  awiza-



syą dla. tr zy k r o tn eg o  one?  p ow tó rz en ia  <3o Gazat  po-
daię  —  Datt ,  1814. Junij 25 dnia------

F rim ciszek Narm u.nl Waszkiewicz.

5 D w ó r  Iw ie y s k i  w z y w a  wszystkich K r e d y t o r o w  
roaiących pretensye do zęszłego Mowszy S zm a io w i -  
cza mieszkaiącego w  Miasteczku I w iu  , P o w i e c i e  
Oszmiańskim p o ło ż o n e g o ,  a do tegoż D w o r u  na leżą
cego , aby ci wszyscy na dzień i  8bra t. rokn z p e -  
wnerni do w o d a m i  na te rm in ie  pod utratą rzeczy nie  
chibnie  jawil i  s i ę ,  i dla tego tak ow e  ogłoszenie  po-  
tr zykrotn ie  do GaZet podać determindie .

2  M i ę d z y  K r e d j t ć r a m i  z e s z ł e g o  W  J P a n a  Ś z y m o tia E r d m a n a  
R o t m i s t r z a  T r o c k i e g o  , a u t r z y m u i ą e e m i  o n e g o  f u n d u s z ,  W S ą d z i e  
Z i e m s k i m  W i l e ń s k i m  D y J a c y iń i e  o d c h o d z i ł a  S p r a w a ,  p r z y  k t ó r e j  
r o Z p ra w u ią e e  s i ę  s t r o n y  n i e w i a d o m o s ć  b y tn o ś c i  S u k c* sso ro W  p o -  
n r i e n i o n e g o  W .  E r d m a n a  z a p o w i e d z ie l i  , zęby w ię c  t a k  S u k c e s so ro *  
w i e  , i a k o  t e ż  w f z y s c y  b j d ź  m o g ą c y  K r e d y to ro w ie  i P r e t e n s o r o w r e  
w  p o w t ó r n y m  p r z y p a d n i e n i u  A k t o r a t u  do  iednoś -zasow ey  łą c z y l i  s i ę  
r o z p r a w y ,  Sąd  Z i e m s k i  W i l e ń s k i  n i n i e j s z ą  t r z y k r o t n ą  w y d a i e  awr* 
a a c y ą .

% R o k u  tR i Ą  m i e s i ą c a  J a n i i  2 0 g o  d n ia  O ś w i a d c z e n i e  w  i m i e n i u  
W .  J P .  B a rb a ry  z  J u n a s z o w  S m o g o r z e w s k i c h  F o d s ę d k o w e y  Z i e m -  
ś k i e y  M ó z y r .  z  d o k ł a d e m  O p ie k u n ó w  d o m i e s z c z a  s i ę  o t o  : P o  12 
l e t n i m  p r z e ż y c i u  w  z w i ą z k u  m a ł ż e ń s k i m  z  z e s z ł y m  s p M i k o ł a 
j e m  B o g u s z e m  P o d s ę d k i e m  Z i e m .  M o z y r .  p o z o s t a w s z y  Z a ł u i ą s a  s i ę  
W d o w ą  od r o k u  i 8 J3  M a r c a  2 7 g o  d n ia  , i z a o d k r y c i e m  S ą d ó w  w  
K a d e n s y i  r s z e y  w i d z ą c  s i ę o b r z u c o n ą  s*es'i i u  r u i  P r o c e d e r a m i  od  O b z a -  
ł ó w a n e g o  J ó z e fa  F e h c y a n a  B o g u s z a  b r a t a  r o d z o n e g o  n r ę ż a  s w o  
j e g o  — J u ż  o  p o d n i e s i e n i e  z a p i s ó w  n ą y f o r m a ł u i e y s z y e h  P r a w  d o 
ż y w o t n i e g o  i o s o b n y  z a s t a w n e g o  11a m a j ę t n o ś ć  N o w o s i o ł k i  w  G u -  
b e rn i i  M i ń s k i e j  P o w i e c i e  M o T y r s k im  le zące  sob ie  W y d a n y c h  , i u z  
o  i n n e  n i e z l i c z o n e  p r e t e n s y e  n u l lo  ju r e  od O b ż a ł ł .  J ó z e fa  F e i i c y a -  
ń a  B o g u s z a  f o r m o w a n e  ; a d o s t r z e g ł s z y  z  n i e k t ó r y c h  -pism ,  o r a z  W 
c i ą g u  p o ż y c ia  l e s z c z e  z  s w y m  m ę ż e m  d o b rze  w i a d o m a  , o  w y d a 
w a n y c h  P r a w a c h  z a s t a w n y c h  n a  t e n ż e  m a i ą t e k  N o w o s i o ł k i  k o n d y -  
k t o \ i e  ad  « a s u m  E le k c y i  i i ą d a n e y  E le w a c y i  l o s u  O b ż a ł ł  S t a n i 
s ł a w o w i  B y k o w s k i e m u  K o m o r n i k o w i  i L e o n a r d o w i  C i e k a w e m u  C h o r .  
b y ł ł • w o y s k  P o l s k i c h  w s p ó ln i e  z  p o d p i s e m  Z a ł ł c e y  s ię  ,  a  p r z e z  a a -  
m o j e d n e g o  z e s z ł e g o  m ę ż a  M i k o ł a i a  B o g u s z a  T o m a s z o w i  B u t k i e w i 
c z o w i  W o z n - m u  — I g n a c e m u  S t a c h o w s k i e m u  R e g e n to w i  z a  i n t r y 
g ą  O b i a ł o w a n e g o  B o g u s z a  i d a l s z y m  m o g ą c y m  m r e c  t e m u  p o d o b n e  
P r a w a  z a s t a w n e ,  p r z y t y m  i a k i e b y  s i ę  o k a z a ł y  O b l i g i ,  iak& t o  : O b z a -  
ł o w a n e m u  K a m i ń s k i e m u  ,  A d a m o w i c z o w i  i d a l s z y m  , o r a z  n a  B l a n 
k ie t a c h  b y d z  m o g ą c y c h  W u f n y m  b r a t e r s t w i e  i n a w a le  P ro c e d e r ó w  
p o  r ó ż n y s h  S u b s e l i a c h  a g i t o w a n y c h ,  a o b o k  t e g o  w  u s t a w n y m  n a -

s i r ę o s a t d u  s i ę  g w a ł t o w n y m  s a  P l e n i p o t e n t a  p r z e z  s a m e g o  O d ż a 
ł o w a n e g o  J ó z e f a  F e l i c y a n a  B o g u s z a  i e m u ź  p o w i e r z a n y c h  , a d z i ś  
u a  O b l i g i  ,  a lb o  c u ju s c u n ę :  t i t u l i  t r a n z a k t a  p r z e i s t o c z y ć  3(ię  m o g ą 
c y c h  od  z e s z ł e g o  s. p. M i k o ł a i a  B o g u s z a  P o d s ę d :  Z i e m .  M o z y r .  de 
n u l l o  d a t o  « t  a c c e p to  w y m o ź o n y e h  i u p r o s z o n y c h  c z a s o w i e  lub  
k o n d y k t o w i e  ; p r z e t o  źe  o z n i k c z e m n i e n i e  t y c h  w s z y s t k i c h  t r a n -  
z a k c y i  w y ż e y  w z m i e n i o n y c h  ,  r ó w n i e  i  t y c h  i a k ie b y  s i ę  o k a z  i ł y ,  
o k r o m  z a n i e s i o n e g o  M a n i f e s t u  e o r u n d e m  w  S ą d z i e  Z i e m s k i m  IYJo- 
z y r s k i m  ,  ze i p r z e z  t r z y k r o t n e  w  G a z e c i e  og ło .sz eu ie  p r o t e s t u i e  s i ę  
w  t y m ,  Z m o c y  P l s n ip o t e n c y i  p o a p i s u i ę .

A n t o n i  O l e w i ń s k i  K o m o r n i k  P o w i a t o w y  M ozyr- .

2 L i p m a n  i M ą t k a  S z y m c h o w i c z o w i a  m a ł ż o n k o w i e  k u p c y  i O b y 
w a t e l e  W i l e ń s c y  w  r o k u  1799 F e b ru a r i j  a 8 g o ,  P r a w e m  w i e c z y s t y m  
n a b y l i  k r a m  w  K a m ie n ic y  G o r d o n o w s k i e y  w  W i r n i e  p o d  N r e m  ś y -  
t u o w a n e y  od  U l ic y  J a t k o w e y  p o ł o ż o n y  — N a  i a k o w y  k r a m  w y d a n a  
sob ie  P r a w o  p r z e d  A k t a m i  G to d z k i e n r i  W i l e ń s k i e r ń i  p r z y z n a n o  
p r z y p a d k i e m  z g u b i ł  ; a w e d le  n a u k i  P r a w a  p rz y p a d e k  t a k o w y  
u c z y n i o n y m  w  S ąd z ie  G r o d z k i m  W i l e ń s k i m  o ś w i a d c z e n i e m  o p o w i e 
d z ie l i  .  i c h o c ia ż  w y ż  r z e c z e n i  S z y m c h o w i c z o w i e  D e k r e t e m  E * d y -  
w i» y i  G o r d o n o w s k i e y  w  ro k u  • r g i / f  A ppi la  2 4 go' z a p a d ł y m  ,  p r z y  
A k t o r s t w e  t a k o w e y  K r a m y  u t r z y m a n i  z o s t a l i  , g d y b y  i e d n a k  t e n  ,  
k t ó r y  m a  u  s i e b ie  P r a w o  O r y g i n a l n e - ą i e  m ó g ł  p r o f i t o w a c ’ , i K ra 
m y  S z y m c h o w i c z ó w  n ie  z a f r y m a r c z y ł ,  O s t r z e g a j ą  S z y m c h o w i c z o w i e ,  
aby n i k t  b e ?  ś w ia d e c t w a  K a h a ł u  W i l e ń s k i e g o  u p e w n i a i ą c e g o  , i ż  
w y b y w a ią e y  k r a m , i e 3t  t o  s a m  L i p m a n  S z y m c b o w i c z  ,  t a k o w e j  
K r a m y  n i e  n a b y w a ł ,  i ż a d n e y  s u m m y  n ie  k r e d y t o w a ł ,  w p rz e c iw *  
n y m  b o w i e m  z d a r z e n i ^ ,  s z k o d y  aw e y  s a m  s t a n i e  s i ę  p r z y c z y n ą .

L i p r u a n  S z y m t h o w i c z .

O g ł o s z e n i e  p o w t ó r n e  
3 Szkoła G lu c h o - N ie m y c h  , p o d D \ r e k c y ą  X .  Z y 

gmunta R u  1811.  w  W i l n i e  w  D o m u  J. X X .  M is -  
syon arzów  rozpoczęta  z G łu c h o - N ie n ie m i  u c z n i a m i ,  
przerwaną została z przyczyn zaszłych publ icznych o -  
koliczności.  —  T e n ż e  sarn X .  Dyrekto r  Głucho N i e 
mych p oświęca p o w tó rn ie  sw o ią  pracę i pomoc dla 
tych n ie szczęś l iwych  od natury upośledzonych d z i e 
ci , i  w z y w a  ich R od z iców  tr osk l iwych  , aby u s t n i e , 
lub przez pismo do n iego  nadgłosil i  się. —  iśyczy so 
b ie  mieó w iadom oś ć o w iek u  p o m ie m o n y c h  d z ie c i :
maiące m n iey  ośm l a t ,  n ie  są zdolne do tey nauki .
Mmysce na ednkacyą  ty m czasow ą  obiera się w D o m u
j. X X .  M issyonarzów  W i l e ń s k i c h  Z w ię k s z y m
pożytk iem poszłaby ta n a u k a ,  gdyby liczba u czn ió w  
zebrała  się przynaym niey do sześciu osób. — • Czas O" 
tw arc ia  tey szkoły p ó iu i e y  s ię naanaczy.


